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Oburzenie ludu Franc 


zmusiło rzad Schumana do złożenia protestu w Waszyn- 


« a 4 


gtonie przeciw dyktatorskim warunkom planu Marshalla 


PARYŻ, PAP. — Rząd francuski poleci 


W miarodajnych kołach francuskich wyra- 


swemu ambasadorowi w Waszyngtonie Bo-|żany jest pogląd, że niektóre warunki mają 


nnetowi zakomunikować rządowi amerykań- 
skiemu, że warunki proponowanej umowy 
dwustronnej z tytułu pomocy marshalowskiej 
są „niemożliwe do przyjęcia“ w formie, przed 
stawionej przez Departament Stanu, 


Oświadczenie powyższe złożone zostało w 
związku z trudnościami, na jakie napotykają 
ambasadorowie Francji i Wielkiej Bryatnii 
w USA w czasie peryaktacji w sprawie zła- 
godzenią warunków tych układów. 

Podobno ambasador USA w Paryżu Caffery 
osobiście interweniował w Departamencie Sta 
nu, domagając się zmodyfikowania propono- 
wanych warunków umów dwustronnych 2 
uwagi na powszechne oburzenie, jakie wywo- 
laly one w społeczeństwie francuskim. 

W dobrze polnformowanych kołach parla- 
menfarnych utrzymują, iż rząd nie uzyska 
votum zaufania w zgromadzeniu narodowym, 
jeśli podpisze umowę w jej obecnej formie 
Warunki umowy są pod pewnymi względami 
bardziej surowe niż ogólne wytyczne, ustalo. 
ne. dla pomocy w -ramach-*planu Marshalla 
przez Kongres, 


- Aresztowanie przemytników walut 
ję w radzieckiej strefie oknzacii 


BERLIN (PAP). — Agencja ADN donosi, że 
od chwili ogłoszenia reformy walutowej w 
strefach zachodnich, aresztowano ponad 5 ty- 
sięcy osób przy próbie nielegalnego przekro- 
czenia > granicy ze strefy radzieckiej, Przy 
aresztowanych znaleziono olbrzymie sumy 
pieniężne, niekiedy" sięgające 400 tysięcy ma- 
rek niemieckich, 


| shalla. 


zapewnić kapitalistom amerykańskm kon- 
trolę nad wszystkimi nowymi przesiębiorstwa 
mi francuskimi, wyposażonymi w sprzęt tech- 
niczny, otrzymany w ramach planu Marshalla, 

MOSKWA (PAP.). Omawiając wyniki gło- 
sówania we francuskim Zgromadzeniu Naro- 
dowym nad zaleceniami konferencji londyń- 
skiej, dziennik moskiewski „Prawda“ zwraca 


uwagę na niesłychany nacisk, wywierany na 
Zgromadzenie przez dyplomatów anglosas- 
kich, oraz przez wysłanników brytyjskiej Par 
tii Pracy — Philipsa i Gryffinsa — przyby- 
ych specjalnie do Paryża. | 


Nie dziwnego — pisze „Prawda — że poli- 


tycy angłosascy dołożyli wszelkich starań, by 
uratować ministra Bidault. Potrzebna im by- 
ła szybka aprobata zaleceń londyńskich przez 
parlament francuski, 


uzyskana przez Schumana i Bidaut w parla- 
mencie była znikoma, wystarczyło jej, by wpro 


wadzić w życie plany londyńskie, Wprowa- 
dzenie reformy walutowej w Niemczech za= 
chodnich świadczy o tym, że przystąpiono na- 
tychmiast do realizacji programu, którego 
każdy punkt jest ciósem w najżywotniejsze 
interesy Francji. „Choć uchwały londyńskie 
zostały formalnie zatwierdzone przez Zgro- 
madzenie Narodowe — konkluduje „Prawda“ 
— nie spotkały się one z aprobatą narodu 
francuskiego. Znikoma większość głosów w 
parlamencie zapowiada dalsze zaostrzenie wal 
ki politycznej we Francji, której interesy za- 


Mimo, że większość | przedano kapitalistom amerykańskim". 
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Partia Wallace'a przeciw polityce azresii 


Naród amerykański ma 


NOWY JORK (PAP). — Rada Przyjaźni 
Amerykańsko - Radzieckiej wydała odezwę 
podpisaną przez 112 wybitnych obywateli 


wzywającą rząd amerykański do podjęcia na: 

tychmiast inicjatywy dla załatwienia wszyst 

kich różnic zdań ze Związkiem Radzieckim 

Autorzy odezwy podkreślają, że tzw. „polity 
z 


ka zimnej wojny”, prowadzona przez Departa 
ment Stoau, jest ogromnie niepopularna wśród 
narodu amerykańskiego i powinna ulec jak naj 
szybciej całkowitej rewizji. 

Odezwa zwraca uwagę, że w ciągu ostat 
nich tygodni szereg organizacji religijnych 
naukowych 1 społecznych nawoływało do za: 


Marshall wytargował dolary.. 


izba Reprezentantów i Senat ustalili wysokość 
pożyczki dla wasali USA 


WASZYNGTON, PAP, — Senat amerykań- 
ski +4 Izba Reprezentantów osiągnęły na ostat- 
niej sesji przed feriami letnimi kongresu kom 
promis w sprawie funduszów na plan Mar: 

4 wodą 


Intrygi USA 


w Panamie 


f Dolary mają wzniecić wojnę domową w tym kra'u 


" NOWY JORK (PAP) — Prasa donosi, że 
Partia Komunistyczna w Panamie opublikowa- 
ła manifest, w którym stwierdza, że imperia- 
lizm amerykański dąży do wywołania wojny 
domowejw Panamie, aby mieć pretekst do za 


jęcia tego kraju dła ochrony kanału panam 
skiego. 


z 


Z- ponurego więzienia Averov pod Atena- 
mi kilkanaście opancerzonych wozów wywo: 
zi codziennie setki osób na rozprawę sądową, 
Jest to „ostatnia droga demokrałów” — bo- 
wiem w wojskowym sądzie ateńskim skazuje 


Jak wiadomo, w roku bieżącym Zgromadze- 
nie Narodowe Panamy odmówiło dalszego 
wydzierżawienia Stanom Zjednoczonym baz 
które uzyskały one w czasie wojny. Z tego też 
powodu Stany Zjednoczone zainteresowane sq 
tym, aby w Panamie doszło do przewrołu i 
aby władzę zdobyły żywioły proamerykańskie 


się tylko na jedną karę — karę śmierci. Sąd 
ten od chwili zqgładzenia faszystowskiego mi- 


nistra sprawiedliwości Ladasa (w pierwszym 

tygodniu maja br.) — do dnia 15 czerwca ska 

zał na karę śmierci 3.000 osób. 
Faszystowskiemu sądowi w Atenach nie u- 


Obecnie, by wejść w życie, ustawa o kre- 
dytach na plan Marshalla musi być tylko pod- 
pisana przez prezydenta Trumana. ` 


Obie izby zgodziły się ostatecznie na sumę 
6.030.710.228 dolarów. Izba Reprezentantów 
domagała się, by kredyty na plan Marshalla 
nie przekraczały sumy 5.980.710.228 dolarów 
i by były rozłożone na 15 miesięcy, a Senat 
był zdania, że należy udzielić rządowi kre- 
dytów w wysokości 6.125.710.228 dolarów na 
okres 12 miesięcy. Ostateczny kompromiso- 
wy tekst ustawy przewiduje, że rząd będzie 
mógł wydać na plan Marshalla 6.030.710.228 
dolarów w przeciągu 15 miesięcy, jednakże, 
jeżeli prezydent Truman uzna to za stosow- 
ne, to będzie mógł wydatkować przyznaną su- 
mę w przeciągu 12 miesięcy. 


stępuje wojskowy sąd w Salonikach, zainsta- 
lowany w, wielkiej sali koncertowej rozgłośni 
salonickiej — gdzie również skazuje się „tyl- 
ko na karę śmierci”. Skazano tutaj se'%i uczo- 
nych greckich, prawników, właścicieli przed- 
siębiorstw prywatnych, robotników, wieśnia- 


k 


dosć „zimnej wojny“ — prowadzonej przez Trumana 


przestania agresywnej polityki Stanów Zjed 
noczonych I podkreśla z naciskiem, że list 
otwarty Walłace'a do Stalina oraz odpawiedź 
Stalina ołwiera możliwości uregulowania 
wszystkich spornych kwestii 1 różnic zdań 
amerykańsko - radzieckich, 

NOWY JORK (PAP) — Kierownik kampa- 
niż wyborczej Walłace'a, C.B. Baldwin, oświad 
czył, że Wallace i jego partia nie zastosują się 
do żądania prezydenta Trumana, aby polityka 
zagraniczna została wyeliminowana z kampa- 
nii wyborczej, 

Baldwin stwierdził, że motywem Żądania 
Trumana jest strach, wywołany przez niezado- 
wolenie narodu amerykańskiego z tzw. „poli 
tyki zimnej wojny”, Zaznaczył on, że ani mi: 
nister Marshall, ani senatorowie Vandenberg 
czy Conally nie przyjęli dotychczas wyzwa: 
nia Wallace'a co do przeprowadzenia publicze 
nej debaty na temat polityki zagranicznej. 

Według Baldwina, nie chcą oni pozosta- 
wić narodowi amerykańskiemu wyboru mię 
dzy pomocą wojskową USA dla reakcyjnych 
rządów Grecji, Chin i Turcji, czy też planem 
Marshalla i przywiązanymi do niego warun- 
kami politycznymi a uczciwą pomocą dla 
wszystkich ludów świata, dostarczaną ża po- 
=di igl Organizacji Narodów Zjednoczo- 
nych. 

Baldwin zapowiedział, że bez względu na 
to co zrobią republikanie i demokraci — par- 
tia Wallace'a będzie mówić i pisać o polityce 
zagranicznej 1 wytłumaczy wyborcom amery- 
kańskim różnicę między „polityką zimnej woj- 
ny” a rzetelnymi wysiłkami na rzecz pokofu, 


opatrymi na silnej Organizacji Narodów Zjed- 
noczonych. 


Krwawy ierror faszystowski szaleje w Grecji 


ków — za „sympatie do rządu Markosa" — 
jak brzmiały faszystowskie wyroki. 

Na ilustracji widzimy salę sądu w Saloni- 
kach — podczas jednej z rozpraw, — gdzie 
skazano 73 osoby na karę śmierci. 
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Układ o przyjaźni 


współpracy i wzajemnej pomocy 


między Rzeczpospelitą Polską a Republiką Węgierską 


Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej i Pre- 

zydent Republik. Węgierskiej, 
r opierając się o tradycje 

przyjażni między obu narodami, 

zważywszy, że umocnienie wzajemnej przy- 
jaźni i pogłębienie współpracy odpowiada ży- 
czenióm i pdtrzebom narodów polskiego i wę: 
gierskiego, oraz przyczyni się do gospodarcze- 
go rozwoju obu krajów, 

dając wyraz swojemu. niezachwianemu dą: 
żeniu do utrwalenia powszechnego pokoju i 
bezpieczeństwa, zgodnie z cejami i zasadami 
Organizacji Narodów Zjednoczonych, 

postanowili zawrzeż Układ o Przyjaźni, 
Współpracy i Wzajemnej Pomocy i w tym ce- 
lu wyznaczyli jako swoich pełnomocników: 


wielowiekowej 


PREZYDENT 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
Pana Józefa CYRANKIEWICZA — Prezesa 
Rady Ministrów i i 
Pana Zygmunta MODZELEWSKIEGO, Mi 
nistrą Spraw Zagranicznych. 


PREZYDENT 
REPUBLIKI WĘGIERSKIEJ 
Pana LAJOS DINNY'ES, Prezesa Rady Mi- 
rustrów i j 
Pana ERIK MOLNAR, Ministra Spraw Za- 
granicznych, którzy po wymianie swych pet- 
nomocnictw,, uznanych za sporządzone w do- 
brej i należytej formie, zgodzili się na nastę: 
pujące postanowienia: * 


ARTYKUŁ 1 . 

Wysokie Umawiające się Strony będą bra- 
ły jak najpełniejszy udział we wszystkich ak- 
cjach międzynarodowych, które zmierzają do 
zachowania pokoju i bezpieczeństwa między- 
narodowego, oraz w pełni przyczynią się do 
realizacji tych szczytnych zadań. 

Wysokia Umawiające się Strony zobowią- 
zują się do podjęcia wspólnie wszystkich kro- 
ków, będących w ich mocy, celem usunięcia 
niebezpieczeństwa ponownej agresji ze strony 
Niemiec lub jakiegokolwiek innego państwa, 
które sprzymierzyłóby cię z nimi bezpośrednie 
lub w jakiejkolwiek innej formie. 


ARTYKUŁ 2 

Gdyby jedna z Wysokich Umawiających się 
stron zostałą wciągnięta w działania wojenne 
z Niemcami, usiłującymi ponowić swą agre- 
sywną politykę, lub z jakimkołwiek innym 
państwem, które sprzymierzyłoby się z Niem- 
cami w polityce agresji, druga Wysoka Uma- 
wiająca się Strona udzieli jej bezzwłocznie 


wojskowej i wszelkiej innej pomocy wszyst- 
kimi środkami, będącymi w jej rozporządze- 
niu. 
è ARTYKUŁ 3 

Wysokie: Umawiające się Strony zobowią- 
zują się nie zawierać żadnego sojuszu i nie 
brać udziału w żadnej koalicji, akcji luby dzia: 
łalności, które byłyby skierowane. przeciwko 
drugiej Umawiającej cię Stronie. 


ARTYKUŁ 4 
Wysokie Umawiające sią Strony będą. się 
nąradzały we wszystkich ważnych kwestiach 
międzynarodowych, które dotyczą interesów 
abydwu peństw, lub pokojů f współpracy mię- 
dzyrarodowej. 
ARTYKUŁe5 
Wysokie Umawiające się Strony będą w 
dalszym ciągu rozwijały i umacniały wzajem- 
ne stosnnki gospodarcze | kulturalne w duchu 
szczerej przyjażni © ścisłej współpracy. 


ARTYKUŁ 6 


Wysokie Umawiające się Strony będą wy-| 


Z UPOWAŻNIENIA U 
"PREZYDENTA RZECZY POSPOLITEJ 
POLSKIEJ 
(—) J. Cyrankiewicz 
(—) Z. Modzelewski 


konywały niniejszy Układ w duchu Karty Na- 
rodów Zjednoczonych. - 


ARTYKUŁ 7 s 

Niniejszy Układ wejdzie w życię z chwilą 
wymiany dokumentów ratyfikacyjnych i põ- 
zostanie w mocy w ciąqu dwudziestu lat 

Wymiana dokumentów ratyfikacyjnych. na- 
stapi w Budapeszcie. y 

Q;ile jedna z Wysokich Umawiających się 
Stron nie wypowie niniejszego układu na rok 
przed upływem ustalonego okresu dwudzie- 
stołetniego, pozostanie on w mocy na okres 
dalszych pięciu lat i tak za każdym razem, do- 
póki jedna * z Wysokich Umawiających się 
Stron nie wypowie go pisemnie na rok przed 
upływem bieżącego pięciolecia. 

Sporządzono w dwóch oryginalnych egzem- 
pliarzach, każdy w języku polskim i węgier- 
skim, przy czym oba teksty posiadają jedna- 
kową moc obowiązującą. À 

Na dowód czego pełnomocnicy podpisali 
Układ niniejszy i wycisnęli na nim swe pie- 
częcie. 

W Warszawie, dnia 18 czerwca 1948 r. 


Z UPOWAŻNIENIA 
PREZYDENTA REPUBLIKI 
WĘGIERSKIEJ 
(—) L. Dinnyes 
(—) E. Moinar 


Prasa węgierska 6 sojuszu z Polską 


BUDAPESZT (PAP) —Wiadomość o podpi-| 


saniw polsko - węgierskiego układu œ pozy- 
jaźni, współpracy i pomocy wzajemnej, przy- 
jęta zostałą na Węgrzech z olbrzymim zado- 
woleniem. Wszystkie gazety podkreślają du- 
że znaczenie tego układu dlą wzmocnienia 
frontu nfkoju i demokracji. 

Centralny organ Węgierskiej Partii Pracn- 
jących, dziennik „Sabad Nep”, wskazuje na 
wspólne koleje losów narodu węgierskiego i 
polskiego. Oba te narody dawniej występo- 
wały przeciwko kolonizacyjnym zakusom im- 
perializmu amerykańskiego. 


—— "A 
1, . = L4 . . 
Prawatacje na granicy alliańskiei 

BELGRAD, PAP. — Albańska agencja tele 

graficzna donosi. że w okresie od 2 do 14 bm. 


oddziały wojsk ateńskich czterokrotnie na 
ruszyły granice Albanii, 


Przykład klasy rohotniczej Łodzi 


Akademia w Teatrze Powszechnym w związku 
i z akcją usprawnienia pracy 


-W dniu wczorajszym odbyła się w Teatrze 
Powszechnym uroczysta akademia z okazji 
podjętej przez załogi fabryk łódzkich akcji 
usprawnienia produkcji. Salę teatru wypełnili 
szczelnie robotnicy fabryk łódzkich, przodaw- 
nicy pracy, przedstawiciele Związków Zawodo: 
wych I aktyw partyjny PPR i PPS. 

Referat o sytuacji gospodarczej kraju wy- 
głosił kierownik wydziału ekonomicznego Ko- 
mitetu Łódzkiego PPR, tow. Kakietek, który 
zobrazował drogi rozwoju gospodarki Polski 
Ludowej od chwili wyzwolenia do dnia dzi- 
siejszego. 

Przedstawicie! CKW PPS, tow. Kretkowski, 
przybyły na akademię z Warszawy, podkreśli 
w swoim przemówieniu, iż podjęla przez ro- 
botników łódzkich akcja usprawnienia pro- 
dukcji odbiła się głośnym echem w całym kra 
ju: 

— Warszawa, Śląsk it caty kraj — oświad: 


czył mówca — mają oczy skierowane na Łódź 
gdzie świadomi robotnicy, «członkowie partii 
robotniczych i bezpartyjni, rozpoczęli walkę 
o punktualność, Za przykładem Łodzi musi 
pójść cała Polska. Punktualmość w rozpoczy: 
naniu i kończeniu pracy, przyczyniająca się do 
szybszego wykonania planów w Połsce, musi 
stać się nawykiem wszystkich ludzi pracy. 


Mówca wezwał do przestrzegania dyscypii- 
ny pracy, do usprawnienia działalności admi- 
nistracji i transporta. 


Zarówno przemówienie tow. Kakietka, jak: 


i tow. Kreltkowskiego, było owacyjnie przyję” 
te przez zgromadzonych robotników. 

Pa części oficjalnej odbyło się przedstawie- 
nie sztuki „Grzegorz Dyndała” w wykonaniu 


Organ węgierskich Związków Zawodowych 
„Nepsava” stwierdza, że podpisanie układu 
węągiersko - polskiego było nową manifesta- 
cją sukcesów demokracji ludowej, sukcesów 
pokojowej polityki i twórczej pracy. 


[2 


Zjazd Stronnictwa De- 
mokrafycznegoe w Łodzi 


W Łodzi odbył się czwarty doroczny wo- 
jewódzki zjazd delegatów Stponnictwa demo- 
kratycznego z terenu Łodzi Y woj. łódzkiego. 
Na zjazd przybyło ok. 300 delegatów. 


Po odegraniu hymnu państwowego obra- 
dy zjazdu otworzył prezes komitetų wojewódz 
kiego SD dr W. Tomaszewicz powołując na 
przewodniczącego posła dr Jodłowskiego, 

Po przemówieniach powitałnych zabrał 
głos sekretarz generalny SD wiceminister spra 
wiedliwości Leon Chajn, który stwierdził, że 
właśnie w obliczu ruchu robotniczego i ruchu 
chłopskiego przed Stronnictwem. Demokratycz 
nym jako organizacją grupującą postępowe 
mieszczaństwo i inteligencję otwierają się 
jeszcze szersze niż dotychczas perspęktywy 
rozwojowe. 

Przewodniczący prof. dr Jodłowski dzię- 
kując referentowi uzupełnił referat ten. wia- 
snymi uwagami. 

W toku obrad zjazdu sprawozdanie z dzia- 
łalności władz stronnictwa złożyli prof. dr 
Tomaszewicz, nacz. Świątkowski i dr Leśni- 
czak. 


W dyskusji zabierało głos kilkunastu mów= 
ców w tym m.in., prof. Hilarowicz, ob, Ale- 
towa, nacz. Szczepaniak i inni. 


Po dokonaniu wyborów nowych władz u- 
chwalono kilka rezolucji w sprawie budownie 
twa mieszkaniowego, spółdzielczości mieszka- 
niowej i aktualnych zagadnień kupieckich I 
rzemieślniczych, wzmożenia walki z alkoho- 
lizmem itd. 


Pierwsze 


spoikanie 


słuchaczy centralnych szkół KC PPR i CKW PPS 


W dniu 19 bm. odbyło się w Socjalistycz- | 


nym. Ośrodku Szkoleniowym PPS im. Dubois 
,w Otwocku pierwsze wspólne spotkanie słu- 
chaczy centralnych szkół partyjnych przy 
CKW PPS i KC PPR. Zebranie zagaił tow. 
Cesarski, zapraszając do prezydium narady 
tow. Baranowskiego — sekr. CKW PPS, posła 
Błinowskiego, prof. Schaffa, członka CKW 
PPS — Rybickiego i innych. 


Referaty, kóre stały się podstawą do oży- 
wioriej dyskusji wygłosili w irajeniu kiórow- 
niętwa obu Szkół partyjnych — tow. prof. 
Schaff ji Afanesiew. 


Wyrazem całkowitego zbliżenia ideologicz- 
nego Słuchaczy obu szkół partyjnych jest u- 
chwalona jednomyślnie przy długotrwałych 
oklaskach rezolucja tej treści: 


„Wspólna walka kłasy robotniczej w prze- 
szłości, wspólne budownietwo Polski Ludowej 
w oparciu o jednolity front partii robotni- 
czych doprowaśwą klasę robotniczą do jedno- 
ści organicznej, stając się fundamentem dla 
wszełkich dalszych osiągnięć na drodze do 
Socjalizmu. d 


i Na obecnym etapie historycznym najważ- 
niejszym zagadnieniem staje się stworzenie 
| pełnej jedności ideołogicznej w polskim ruchu 
robotniczym, która może być osiągnięta na 
drodze wspólnego masowego szkolenia kadr 
PPS i PPR, opartego na trwałych podstawach 
naukowego socjalizmu. 


W związku z tym słuchacze obu Central- 
nych Szkół Partyjnych zobowiązują Się: 

Podnosić świadomość mas partyjnych po 
przez wkład swojej pracy w budowę pełnej 
jedności itdeołogicznej polskiego ruchu robot- 
niczego. 

Pracować ofiarnie dla przyszłej Zjednaczo 
nej Partii Klasy Robotniczej, dla Polski Lu» 
dowei, dla Socjalizmu. 

Niech żyje Zjednoczona Partią Klasy Ro 
botniczej — awangarda Narodu Polskiego! 


Niech żyje zwycięską walka o socjalizm”, 


` Deklaracja 
frentu demokratycznego Indonezli 


HAGA, PAP. — Jak donosi agencja „An- 
tara”, niedawno w Jogjakarta. odbyło się 
posiedzenie narodowego frontu demokratycz= 
nego Indonezji, skupiającego partie i organi- 
zacje postępowe, po którym opublikowano ko 
munikat, precyzujący warunki, na jakich 
przedstawiciele frontu gotowi są wejść w 
skład rządu premiera Hadfa, 


Demokratyczny front Indonezji oświadcza, 
że poprze obecny rząd 6 ile zaakceptuje on i 
podejmie się realizacji następujących wytycz- 
nych programowych: utrzymanie i pogłębie- 
nie stosunków, łączących Indonezję z innymi 
państwami, wzmocnienie systemu bytu klasy 
robotniezej, uzdrowienie sytuacji finansowej 
oraz reorganizacja systemu agrarnego. 


LEONID SOŁOWIEW = 
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— Szczęśliwej drogi, Chodża Nasre- 


dn! Nie zapominaj ojczystej Buchary! 
Szczególnie wzruszające było pożegna- 
nie z kowalem Jusupem i Alim. Gruby 
właściciel herbacjarni nie mógł po- 
wstrzymać łez, które obficie zwilżały 
jego czerwone, pulchne policzki. 

Do chwili otwarcia bram Chodża Na: 
sredin był u Niaza, ale jak tylko pierw- 
szy muezzin przeciągnął ponad miastem 
smętnie brzmiącą nić swego głosu — 
Chodża Nasredin i Giuldżan ruszyli w 
drogę. Stary Niaz odprowadził ich do 
rogu — dalej Chodża Nasredin nie po- 
zwolił: stary przystanął, spoglądał za 
nimi wilgotnymi oczami, aż zniknęli za 
:akrętęm. Przyfrunął lekki wiaterek i za- 
za} krążyć po zakurzonej drodze, tro- 
stwie zamiatając ślady. 

Niaz szybko pobiegł do domu, 


SAT 


po- 


zespołu Teatra Powszechnego. Publiczność 
baurzfhwymi oklaskami nagrodziła świetnych 
wykonawców sztuki. 
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ZOFII BEYLIN 
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dać było przestrzeń daleko za bramą 
miejską: stał nadwyrężając swoje stare 
Oczy i ocierając nieproszone łzy, wpa- 
trywał śię długo na bury, spalony od 
słóńca pagórek, za którym wiła się, u- 
ciekając daleko, daleko szara wstęga 
drogi. Czekał długo i do serca jego 
zaczęło się zakradsć zwątpienie: czy 
nie. wpadł Chodża Nasredin i Giuldżan 
w ręce straży? Ale przyglądając się sta- 
rzec dojrzał w oddali dwie plamy — 
szarą i białą: wciąż się oddalały, wciąż 
zmniejszały się, wreszcie szara zniknę 
ła zupełnie na tle pagórka. a biała jesz- 
cze długo była widoczna, to ginąc w 
rozpadlinach i rowach, to ukazując się 
Wreszcie i ona zniknęła i rozpłynęła sie 
w blasku wstającego dnia... Rozpoczy 
nal się dzień, a wraz z nim i żar. A sta 
ry nie czując upału siedział na dachu 


1e podniósł się na dach, skąd wi-lw gorzkim zamyśleniu: jego Stara gło- 


6 


3 


wa trzęsła się, | w gardle coś go dusiło. 


|Bóg nie stworzył parami wszystkiego, 


Nie*narzekał na Chodżę Nasredina, ani (co żyje na tej ziemi, a nawet pędy Ba- 


na swóją córkę; życzył im wszelakiego 
szczęścia. ale było mu gorzko i serce 
jego wzbierało boleścią, gdy myślał o 
sobie — o tym, że dom jego opusto- 
szał | że nikt ani dźwięczną piosenką, 
ani "wesołym śmiechem nie umili jego 
samotnej starości. j 

Powiat gorący wicher, zakołysał wi- 
nogronowe 'liście. podniósł kurzawę, 
muśnął skrzydłem suszące się na dachu 
garnki, które zadźwięczały żałośnie i 
przeciągie, jak gdyby i one tęskniły za 
tymi, kłórzy porzucili ten dom... s 

Niaz ocknął się, a zasłyszawszy za so 
bą jakiś szum — obejrzał się: do niego 
na dach wchodzili po schodach jeden 
za drugim trzej bracia, mieszkający w 
sąsiedztwie: byli garncarzami | każdy z 
nich był zuchem — tylko patrzeć! 

Podeszli, pochylili się przed starcem 
z wyrazami najwyższej czci. 

— O szanowny Niaszie! — powiedział 
najstarszy. — Córka twoja odeszła od 
ciebie za mąż za Chodżę Nasredina, ale 
nie powinieneś trapić się, ani smucić, 
gdyż takie jest wieczne prawo natury, 
że sarna nie żyje bez jelenia, krowa 
bez byka i kaczuszka nie żyje bez ka- 
czora. A czy dziewczyna može żyć bez 
wiernego I oddanego przyjaciela į czy 


wełny podzielił na męskie i żeńskie? 
Aby jednak starość twoja nie była ciem 
ne, o szanowny Niazie, postanowiliśmy 
w trójkę powiedzieć ci, co następuje: 
kto spowinowacił się z Chodżą Nasre- 
dinem, ten jest spowinowacony ze 
wszystkimi mieszkańcami Buchary | w 
ien sposób jesteś i naszym krewnym. 
Jest ci wiadomym. że w ubiegłym roku 
w największym żalu i smutku pochowa- 
liśmy naszego ojca, a twego przyjacie- 
la, szanownego Mameda-Alego i obec- 
nie przy naszym ognisku widnieje puste 
miejsce przeznaczone dla głowy rodzi- 
ny, jesteśmy jednak pozbawieni szczę: 
ścia spoglądania z szacunkiem na białą 
brodę, bez której zarówno jak i bez dzi 

cięcego śmiechu — dom uważany jest 
za nawpół pusty, gdyż spokojnie | do- 
brze bywa człowiekowi tylko wiedy, 
gdy znajduje się pomiędzy tym, który 
mu dał życie i tym, który leży w koły- 
sce, a któremu on sam dał życie. I dla- 
lego, a szanowny Niazie, prosimy cie- 
bie przychylić się do naszej prośby: 
wejść do naszego domu i zająć przy o- 
gnisku miejsce przeznaczone dla naj- 
starszago, abyś był dla nas trojqa oj: 
cem, a dla naszych dźieci dziadkiem 


(D. e. n.). 


Specjal ści radzieccy 
pomogą nam zwalczyć stonke 


Według opinii stacji ochrony roślin ŻSCH 
we Wrocławiu, stonka ziemniaczana na tere- 
nie Dolnego Śląska przypuszczalnie już żeruje. 

Wobec tego ZSCh zwrócił się ponownie do 
ludności rolniczej Dolnego Śląska z apelem 
o wzięcie masowego udziału w walce ze szko- 
dnikiem, który może zniszczyć jeden z pod- 
stawowych produktów naszego rolnictwa. 

Do Wrocławia przybyli ostatnio z Moskwy 
dwaj wybitni specjałfści radzieccy z działu 
ochrony roślin, którzy w charakterze obserwa 
torów i doradców biorą udział w akeji zwaj- 
czamia fg$łonki złmniaczanej na Bolnym Ślą- 
sku, 


„GŁOS CHŁOPSKI” 


Zrzeszenie hodowców trzod 


TEE EET" POPRZ 


chlewnej 


zapewnia rezwój i opłacalność hodowli 


Rozwój hodowli trzody chlewnej uwa- 
runkowany jest równoległym rozwojem 
kodowli bydła (ze względu na mleko), pro- 
dukcją paszy, jak również opłącalaością 
oraz organizacją handlu i eksportem nad- 
wyżki. Związek Samopomocy Chłopskiej 
dążąc do zwiększenia opłacalrości hodowli 
świń zorganizuje bezpośredni skup tuezni- 
„ków przez spółdzielezość wiejską, co wy” 
kłuczy udział pośredników w zysku ho- 
dowty. 

Dla celów eksportu hoduje się odpowied- 
nie rasy, poszukiwane na rynkach zagra- 
nicznych. W tym celu Zrzeszenie Branżo- 


Z 4 milionów sztuk trzody chłewnej, ja- 
kie zostały po zniszczeniach wojennych 
jest już 5 i pół miliona sztuk. Ilość ta po- 
krywa prawie całkowicie zapotrzebowanie 
wewnętrzne. 

ZSCh pragnąc zapewnić dalszy prawi- 
dłowy rozwój hodowli trzody chlewnej 
«raz jej opłącalność. zrzeszył hodowców 
w związek branżowy. 

Związek ten ma za zadanie unowocześ- 
nienie hodowli, podniesienie jej przez wła- 
ściwy dobór ras i ich sejonizację oraz chro- 
nienie hodowców przeć wyzyskiem ze| 
strony pośredvików. 


Z fFromnia współzawodmnicitwe 


Dabrowiacy dobrze sie shisuią 


Wspózawodnictwo pracy maj. Dąbrowa 
Wiełka nietylko stało się tematem gorących 
ayskusji, obu Partii, ale koła PPR i PPS przy 
siąpiły tam już w marcu do współzawodnic- 
twa. 

Wyniki tego współzawodnictwa szeroko 
były omawiane na zebraniu produkcyjnym 
wszystkich pracowników majątku. W zebra- 
niu tym wziął udział tow. Eok Tózef instru- 
ktor KW PPR. Podsumowano wyniki i stwier- 
dzono, że tow. Krawczyk Władysław (PPR) 
w akcji siewnej wspólnie z tow. Sztybą Cze. 
sławem (PPS) oraz tow. Gawronem Mieczy« 
sławem (PPR) zajęli pierwsze miejsce wysie- 
waje dziennie 14 ha (morma od 5—7) czyki 
106 procent ponad normę. 

W czasie siarokosów przedownikiem oka- 
zat się także tw. Krawczyk Władysław, któ- 
rego kosiarka wykaszałą dziennie przeszło 5 
ha łąki (norma 3—4 ha). 

Drugim skolei przodownikiem jest Wio- 
chowski Czesław bezpartyjny, który według 
orzeczenia Komitetu Folwarcznęgo i zarzą- 
dzającego tow, Pisarczyka pracuje w każdej 
robocie za dwóch, zachęcając innych do pracy. 

Przy remoncie dachu tow. tow. Saty- 
ba Czestaw, Bakowiez Władysław i Saganew- 


Budowa 


siącu maju przystąpił do propagowania i bu- 
dowy silosów. Akcja ta posiada duże znacze- 
nie dla podniesienia rolnictwa. 

Na zakończenie kursu Rolnych Instrukto- 
rów Gminnych z powiatu Łęczycy i Kutna wy 
budowano w gospodarstwie Gieragi Józefa 
wę wsi Parzyce gminy Leśmierz kiszarnię i 
gieęboką oborę, Gospodarstwo Gieragi wyty- 
powano dlatego na punkt pod budowę, gdyż 
jest on wzorowym, uspołecznionym gospođa- 
rzem pareclantom. 

Kiszarnia ma pokaźne rozmiary bo 3 m. 
wysokości i 2 m. średnicy, oraz pojemność 


w drobnych gospodarstwach 


Związek Samopomocw Chłopskiej w mie- {9,42 m. sześcienr.ych, Koszt budowy kiszarni 
i dna obory wyniósł 30 tysięcy zł. 


Związek Samopomocy Chłopskiej miał na ce- 


stanowiono, aby plan żniw został opracowa- 
ty przez Komitet Folwarczny wspólnie z admi 
stracją, a potym przenieść 'go na zebranie 
produkcyjne i przypilnować, aby na czas szyb 
ko i sprawnie zebrać zboże z pola. 

ROMAN BUKOWSKI. 


ski Józef wysmarowali w ciągu jednego dnia 
360 mtr. kwadratowych stromego dachu sami 
smołę grzejac i podając ją na dach. Tym sa- 
mym zaoszczędzili majątkowi deść poważną 
surrag. 

Omówiono także nadchodzące żniwa i po- 


Częceśrnico piszo 


Należy pomóc nauczycielom wiejskim 


Często stawia się pewne zarzuty pracy na- 
uczycieji na wsi więć sądzę, że będzie słusz- 
nie, gdy wspomnimy również i g tych nauczy- 
celach co ofłarnie pracują nad dzieckiem 
i potrzebuja pomocy. 

W gminie Skamlin mamy przeszło 350 dzie- 
ci i zaledwie czterech nauczycieli, którzy są 
bardzo przeciążenj pracą. 

Pod kierownictwem ob. Antoniego Kaspro- 
wieza nasza sześcioklasowa szkoła wychowuje 
młodzież na dobrych obywateli Odrodzonej 
Ojczyzny, Sadzę jednak, że należałoby przyjść 
z pomocą naszym nauczycietóm przysyłając do 
nas przynajmniej jeszcze jednego nauczycieła. 
Wydaje się, że należałoby lepiej rozdzielić 
znajdujące się w dyspozycii władz szkolnych 


kiszarń 


siły fachowe — wiadomo bowiem, że w in- 
nych gminach na nauczyciela przypada o wie- 
ie mniej uczni niż u nas i tym samym maja 
oni o wiele łatwiejsze zadanie do wykonania. 
Mamy nadzieję, że włądze szkolne wezmą pod 
uwagę nasze żądania į przyjdą z pomocą nae 
szym przepracowanym nauczycielom. 


Wójt gminy Skomlin 


SZKOŁA BUDOWNICTWA OKRĘTO- 
WEGO ZASILA KADRY FACHOW- 
CÓW STOCZNIOWYCH. 

W Państw. Liceum Budownictwa 
Okrętowego w Gdańsku odbywają się 
egzaminy maturalne. W roku bieżącym 
szkołę opuści 40 uczniów z wydziału 
budowy kadłubów i 37 z wydziału ma- 
szynowego. Nowi maturzyści odbędą 
jeszcze w ciągu lata praktyki na stat- 
kach polskich, po czym zasilą kadry fa- 
chowców przemysłu stoczniowego. 

. 
i 

ROZDZIAŁ KONI I KRÓW DŁA 

SZNISZCZONYCH GOSPODARSTW 


POWIATU PRZEMYSKIEGO. 


Z doraźnych kredytów Związek Samo 
pomocy Chłopskiej w Przemyślu zaku- 
pił į rozdał wśród najuboższych gospo- 


Budując kiszarnię i dno obory głębokiej 


lv zapoznanie rolnika z ich przydatnością w 
gospodarstwie, trwałością oraz z kosztami bu- 
dowy. 

Wybudowane obiekty wzbudziły ogromne 
zainteersowanie u gos arzy całęgo powiatu, ; 
którzy licznie odwiedzają gospodarstwo Gie- 
ragi by zapoznać się t przekonać jakie korzy- 
ści dają silosy i głębokie obory w gospodar- 
stwie wiejskim. 


O 0000000000 


(Szew.). 


we Hodowców Trzody Chlewnej zorgani- 
zuje odpowiednie rejony hodowli typów 
cksportowych. Rejony hodowli typu tłusz- 
czowo-mięsnego prowadzić będą hodowle 
ras: Wielkiej Białej-Angielskiej lub krzy- 
żówki Wielkiej-Angielskiej z rasą Białą- 
Ostrouchą oraz uszlachetnionej rasy kra- 
icwej (Zwisłoucha), Dla rejonów hodowli 
typu mięsnego dla potrzeb przemysłu be- 
koniarskiego przeznaczono rasę Białą- 
Ostrouchą. Rejony produkcji typu słoni- 
nowego prowadzić będą hodowlę rasy 
Czarnołaciastej-Puławskiej. . 

We wszystkich rejonach hodowli Zrze- 
szenie Branżowe prowadzić będzie stącje 
knurów, konkursy wychowu prosiąt orąz 
zorganizuje wzorowe chłewnie zarodowe. 
Ponadto Zrzeszenie Branżowe organizować 
bedzie konkursy tuczu bekonowego oraz 
koła kontroli użytkowości trzody chlewnej 
w celu ustalenia właściwego zużytkowania 
paszy. 

Do zadań Zrzeszenia należeć będzie tak- 
że kontraktowanie hodowii trzody chlew- 
nej dla hekoniarni i organizacja zbytu 


tuczników. 
Dia zapobieżenia chorobom trzody 
chlewnej, głównie  różycy, Zrzeszenie 


Branżowe nawiąże ścisły kontakt z woje- 
wódzkimi i powiatowymi ośrodkami we- 
terynaryjnymi w celu przeprowadzenia 
masowych szezepień ochronnych. 


ALKOHOL 
CZLOWIEKA i NARODU, 


Wieści z kraju 


darzy tego powiatu 26 krów craz zapo- 
czątkował zespół konkursowy wychowu 
cieląt. Równocześnie z subwencji rzą” 
dowej rozprowadzono ponad 30 koni 
wśród gospodarstw zniszczonych działa* 
niam; wojennymi. 
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PROKURATURA ŚCIGA NADUŻY- 


CIA. 
_ Prokuratura Sądu Okręgowego w 
Giżycku sporządziła akt oskarżenia 


przeciw Tadeuszowi Sauszynowi i Wi 
tołdowi Szostakowskiemu, b. funkcjo- 
nariuszom gminy Rosińsk Duży w pow. 
piskim, za przywłaszczenie sobie kwo- 
ty 157.500 zł, uzyskanej ze sprzedaży 
cegieł, stanowiących własność gminy. 

Sprawcy kradzieży staną przed są- 
dem doraźnym. 


T. POWOŁOCKIEGO 

Myśli te kiełkowały w głowie majora, gdy 
szybkim krokiem wraz z Miszą wracał przez 
imiasto do domu. W ciągu tych kilku godzin 
Zereczańsk wyraźnie zmienił swoje oblicze. 
Fełne trwogi napięcie wzrastało z godziny na 
godzinę, Nien.al na każdym kroku spotykana 
grupki ludzi z tobałami, którzy ładowali się 
na ciężarówki, wozy, albo poprostu szli pie- 
szo. Przez ulice miasta ciągnął długi sznur 
semochodów, peinych wojska i amunicji. — 
Fwekuacja odbywała się w zupełnym porząd- 
ku. choć była negłą i niespodziewaną. Obser- 
«ując nieznacznie twasz Miszy, Amosow spo- 
strzegł lekki, pełen triumfu i wewnętrznego 
zadowolenia uśmieszek który “zail się w ką- 
cikach ust „bratenka*. Postanowienie nowzię- 
te przez Amozowa, zaczynało w jego Wyobraź 
n nabierać realnych kształtów 


XI. 
Śmiały plan 
Gdy wrócili do Cęmu, Misza z niepokojem 
orpatrzył na zegarek. 
— Obawiam sie że pozortało zbyt mało 
ozasu, aby Wrevstąpiu dó pracy — powiedział 
swoim bezbarwasym głosem i uśmiechając się 


nie kręci się, bo mogliby go jeszcze uprowa- 
dzić z sobą ratując przeć Niemcami... 

Na dworze już było ciemno. W oddsleniu 
słychać było coraz głośniejsze wybuch“ po- 
cisków artyleryjskich. Na ciemnym niebie 
czerwieniły się łuny pożarów. To paliły się 
skoliczne wsie. Walka toczyła się już niedale- 
xo miasta. Opuszczając w pośpiechu swoje 
dumy Zareczanie zckozywali vw ogrodach i sa- 
dach rzeczy których nie mogli zabrać z sobą. 
a nie chcieli pozostawić na pastwę wrogów 
Przez ciemne uliczki pędzili bydło, które, jak- 
by rozumiejąc grozę sytuacji trwożnie kFecza- 
la. Skrzypiałv wozy słyszało się zdenerwowa- 
te głosy kobiet i płacz dzieci.. W tej złowie- 
;zczej symfon:i wyczuwało się całą prze!imu- 
sca groze ewakuacji. 

Major Frałow z trudem odnalazł jednego 
* kierowników wywiadu W urywanych sto- 
wach szybko wy*aśnił mu swój plan. Oficer 
zracząco i z szacunkiem popz trzył na stroska- 
ua twarz Frołowa. Powiedział z pewnym wa- 
haniem w głosie 

— Chcecie pozostać w mieście i dalej od- 
orywać rolę Speiera. Ryzykujecie mocno, ma- 
erze! 

— Ale za to mogę dużo zdziałać — szybko 

'replikowa: Frołow zatrzyrnać Miszę mo- 
w my każd>j chwili. ale co fo nam da? Fedzie 
rniej o jsdrego hitl>rowskiego łotra! mecz 

Propozycja Niemca rozwiązywała ręce Amo |> stane setki innych. tym  niekezbieczniej- 

sow' który przez cały czas rozmyślał. jak | vch. bo dzialaących w ukryciu. Rozrocze 
+*yvmknąć sie z dómu by nie wzbudzić padej- | =- gry nie wolno przorywać. Misza mi wie 

«ń Mszy Nie odpowiadając skinął główą | ży abs>lutnie, Jego słowa bedą najlepsza po- 

powoli skerował się do drzwi Już na pro: | 'ska dl- mnie, gdv Niemer sparkalą w Zare- 
w usłyszał głos. żegnriacego go .bratanka" Srcu swego starsia To mi ułetw 
— Niech wujaszek będzie tylko ostrożny il zdobycie zaufania ich głównych czynników 


_Z_bziejów WYWIA rE 
LÆS NIEMIECKIEGO 


dedał po chwili — Zresztą, mam wrażenie, 
iż obejdzie się bez na”, Rosjanie niebawem 
opuszczą Zareczańsk:... 

Dał się namówić z łatwością na lekką prze- 
kaskę suto zakrap'aną wódeczką. Wyglądał 
wyraźnie na człowieka który z niecierpliwo- 
ścią wyczekuje dajszego rozwoju wypadków 
Zepalając papierosa, zwrócił się z uśmiechem 
dc Amosowa: 

— Kapitanie! Jestem pewien, że jeszcze 
dzisiejszej nocy będziecie mogli po trzydzie- 
stu latach włożyć swój mundur! Wcale nie 
fełuję. ż> nie udało nam się spełnić zadania 
Wykonają go < większym. powodzeniem na- 
ze „durkersy*'* Możecie przejść się po mie- 
cie i zobaczyć w jakim dzikim. pośpiechu 
Grka ta hclszewicka hołóta. Widziałem to 
-Ika raży ale was to riewątpliwie zacie- 
raw... 


rento 


wywiadowczych. Czy rozumiecie, co to zma- 
czy? To da nam możliwość wykrycia całej 
tandy sztiegowskiej. Nie wolno również za- 
ocmina, że na terenie Zareczańska będzie 
działać oddział partyzancki, który również bę- 
dzie potrzekował mojej pomocy. Zosta e w 
mieście! ; 

— Ryzykujecie głową, majorze! — z nacis- 
wem podkreślił po w”słuchaniu jego wywo- 
dów kierownik zareczańskiego wywiadu. 

Frołow machnął ręką. Major był od dawna 
trzyzwyczejory do ryzykownej gry, w której 
stawką było jego życie. Propozycja i plan Fro- 
łcwa zostały zaakceptowane. Dostał jeszcze 
kiska niezbędnych wskazówek i na pożegna- 
mię mocny uścisk dłoni. Niemcy byli już tuż 
sod samym miastem, 

Ale wojska niemieckie ubawisły się wtarg- 
«eć odrazu do Zareczańska opuszczonego 
rzez armię radziecką. Dowództwo niemiec- 
xe nie chciało ryzykować możliwości ulicz- 
sych walk j dało rozkaz wkroczenia do mia- 
ste dopiero, po upewnieniu się, że w Zare- 
"zańsku nie pozostzł ani jeden żołnierz ra- 
dzięcki. i 

Zajęcie miasta odbyło się z typową dla 
Niemców pDompg Do Lezbronnego Zareczań- 
ska wpadł oddział motocyklistów. strzelają- 
> ch z automatów Po kilku minutach w mic- 
ście nie była ani jednaj całej szyby. ani jed- 
iego całego I nie splądrowanego sklep... 
Na chodniku głównej tlicy leżało kilkoro za- 
“tych dzieci, które padł: ofiarą swej cieka- 
wości óraz „odwagi“ faszystowskich żołnie- 
"zy Miasto wygladało jak umarłe Nieliczni 
mieszkańcy którzy nie zdażyli uciec chowa 
się w piwnicach. (D. c. n) 


Str. 4 


= 


Nr 169 


W Zwiazkach 
Zawodowych 


UWAGA, BUDOWLANI! 

Zarząd Oddziału Związku Zawodowego Ro- 
botników i Pracowników Przemysłu Budowla- 
nego, Ceramicznego i Pokrewnych Żawodów 
w Łodzi, ul. Traugutta 18 zwołuje na dzień 
22 b, m. godz. 16-ta w sali Centralnej Świe- 
tlicy przy ul. Nawrot 23 zebranie Rad Za- 
kladowych, Delegatów, oraz. Delegatów Spół- 
dzielczych. 

Równocześnie zaw'adamiamy, 
23 b. m. godz. 16,30 odbędzie się zebranie 
wszystkich kobiet z Przemysłu Budowlanego. 
Że względu na ważność sprawy przybycie 
obowiązkowe. 


że w dniu 


Urerzysteść za”rńrzena raku sz%n - 
niga w Szkate Pracy Swwecznoj TU? 


Szkoła Pracy Społecznej TUR kończy p'erw 
szy rok swej działalności. Z tej okazji odbe- 
dzie się w sobotę, dnia 26 czerwca br. o godz. 
18-6j w lokalu Szkoły, przy ul, Skorupki 6-8 
uroczystość, na której zobrazuje się wyniki 
rocznej pracy. 

Szkoła Pracy Społecznej posada wydziały: 


rządowy i Spółdzielczy. 
Należy się spodziewać., że nie zabraknie na 
tej uroczystości przedstawicieli Świata pracy. 


Co usiyszymy przez ralio 


13.00 Audycja rozrywkowa. 13.45 „Sze- 
cherezada”. 14.30 Pogadanka dla maturzystów. 
14,40 (Ł) Ż dzisiejszej prasy, 14,45 (Ł) Frag- 
menty z opery „Faust' Goudona płyty. 15,05 
È) „Alkoholizm jako klęska społeczna“ 
15,15 (Ł) Kwadrans muzyki operetkowej (pły- 
ty). 15,30 Pogadanka dla dzieci. 15,45 Muzy- 
ka lekk. 16.00 Dziennik. 16,30 „W wiosennym 
nastroju”. 17.90 Audycja dla młodzieży, 17,15 
Koncert Orkiestry smyczkowej PR. 17,45 Prze 
glad tygodnia. 18,05 Koncert muzyki lekkiej. 
18,45 „Igraszki nieba“ — fragment powieści 
M Rusinka. 
Łódź”. 


19,00 (Ł) „Tu mówi robotnicza 
19,10 (Ł) Audycja Łódzkiej Chorągwi 
Harcerek i Harcerzy. 19,30 „Kmancypantki" 
B, Prusa. 19,45 „Dawna Muzyka Polska". 
26,20 „Powstanie czerwcowe“ — odczyt. 20,35 
Dziennik. 21.00 (Ł) Koncert życzeń (cz. D. 
21,13 (Ł) Muzyka popularna (płyty). 21,28 (Ł) 
Omów progr. lok. na jutro. 21,30 Koncert Sym 
22,30 Muzyka taneczna. 23,00 Osta- 
23,10 Muzyka 


foniczny. 


tnie wiadomości. taneczna. 


23,20 Program na jutro. 23,30 (Ł) Koncert ży- 
czeń (cz. II) 23,45 (Ł) Zakończenie audycji i 
Hymn. 


UWAGA, ZWM-OWCY MATURZYŚCI! 

Dnia 29 bm, (wtorek) o godz. 20-tej w loka- 
lu ZŁ. ZWM, Plac Zwycięstwa 13, odbędzie 
sę zebranie wszystkich maturzystów człon- 
ków Związku Walki Młodych. Ze względu na 
specjalnie poważny charakter wymienionego 
zebrania, obecność wszystkich maturzystów 
obowiązkowa, 

Referat Szkolny Z.Ł. ZWM. 


Wytwórnia 
STEMPLI 


R.$.W. „Prasa“ 


Łódź, Narutowicza 29 


wykonuje p:eczątki gumowe . 


R 
LU 
> 
© 


wszelkiego rodzaju 


ZAWIADOMIENIE 


Przyjmujemy wszelką garderobę do 
reperacji, farbowania j czyszczenia su 
chym sposobem „Tri* ceny fabryczne 
—wykonanie solidne. 

Na żądanie odsyłamy na miejsce. 

Pogotowie krawieckie ped fachowym 

„| kierownictwem W. Różycka i S-ka, 
Łódź, ul. Wólczańska 252. 3686k 


AKWIZYTOR 


wykwalif kowany 
poszukiwany natychmiast 


Zgłaszać się: Biuro Ogłoszeń 
| „Prasa“, Piotrkowska 55 


3683k 


e 


l 
Społeczno-oświatowy, Administracyjno-Samo 


ze sportu 


PTC mistrzem klasy 


Wczoraj zakończono piłkarskie mistrzostwa okręgu łódzkiego 


W niedzielę ~ zakończyły 
się mistrzostwa piłkarskie 
klasy A okręgu łódzkiego. 
Mistrzem został zasłużenie 
zespół PTC z Pabianic, po- 
siadając 23 punkty frzed 
TUR-em tomaszowskim i 
Widzewem. Kolejarze acz- 
kolwiek zasłużyli na lep- 
szą lokatę, znaleźli się na 
czwartym miejscu tabeli. 
Dalej kroczą: Concordia, 
Zjednóczone, Lechia. Boru- 
ta, ŁKS i TUR łódzki. Za- 
robotnicza winna znaleźć 


sadniczo 


drużyną 
się w niższej klasie, jednak, jeśli PTC zaawan 
suje do drugiej ligi państwowej, TUR utrzyma 


się w klasie A. Nowemu gastrzowi Łodzi ży- 
czymy w rozgrywkach: miówzyokręgowych jak 
najlepszych wyników. Już w nadchodzącą nie- 
dzielę czeką PTC spotkanie z mistrzem Kielc 
w Pabianicach. 

Krótkie sprawozdanie z ostatnich zawo- 
dów o mistrzos'wo klasy A podajemy poniżej: 

PTC — TUR Łódź. Zawody rozegrane na bo 


Butelki am boiska 


Rumunia - Bulgaria 3:2 


BUKARESZT (Obsł. wł.). W ramach mi- 
strzostw piłkarskich Igrzysk Bałkańsko-Środ- 
kowo-Europejskich rozegrany został w Buka- 
reszcje mecz pomiędzy Rumunią i Bułgarią. 
Po grze na niskim poziomie zwyciężyła dru- 
żyna rumuńska w stosunku 3:2 (1:2). 


Mecz obfitował w przykre incydenty, wy- 
wołane brutalną grą obu drużyn. Publicz- 
ność interweniowała w grze rzucaniem bu- 
telek na boisko, 

Sędzia Szigety (Wegry) nie potrafił opa- 
nować brutalnej gry obu drużyn. 


isku Zjednoczonych. W pierwszej części me- 
czu uwidoczniła się przewaga PTC, w drugiej 
natomiast była gra równorzędna, Sądząc 2 
przebiegu zawodów, goście winni mecz bez- 
względnie wygrać. Stało się jednak inaczej. 
Drużyna TUR-u, mimo, że znajduje się na 
końcu tabeli, ambicją nadrabiała braki tech- 
niczne. Bramki padły: w 43 minucie dła PTC 
przez Kurowskiego oraz dla TUR-u przez Bom- 
bę. Gra była interesująca, prowadzona w ży- 
wym tempie, ostro, jednak nie brutalnie. W 
PTC świetnie wypadł Miller w pomocy oraz 
Żuber i Grabski. W TUR-ze natomiast podo- 
bał się Wajnkam na lewej pomocy. 

ŁKS wygrał z Lechią w stosunku 2:1 (1:1). 

W zawodach Widzewa z Borutą zwycię: 
stwo odnieśli łodzianie w stosunku 2:1, Bram- 


ki dia Widzewa zdobył niezawodny Pawlikow | 10. 


Liao żużlowa 


ski, który powinien znależć się w druży- 
nie ligowej. Honorowy punkt dla Boruty strze- 
li} Rajtar. 


KOŃCOWA TABELA DRUŻYN KL. A: 


gier st. pkt. st. br. 
$$. PIC 18 23:43 52:31 
2. TUR (Tomaszów) 18 22:14 36:34 
3- Widzew 18 20:16 41:37 
4 ZZK 18 19:17 46:36 
5. Concordia 18 *19:17 © 37:51 
6. Zjednoczone 18 18:18 37:43 
7. Lechia 18 16:20 34:36 
8. Boruta 18 15:21 32:38 
9. ŁKS 18 14:22 39:44 
0. TUR (Łódż) 18 12:24 31:41 


Motocykliści z Leszna 


zaimponewali nam swymi maszynami 


Na torze żużlowym WKS-u, w fatalnych 
warunkach atmosferycznych , (ulewny deszcz) 
rozegrano zawody o mistrzostwo Ligi Żużło- 
wej z udziałem 3-ch zespołów: KM (Leszno), 
OM TUR (Okęcie — Warszawa) i DKS (Łódź). 


Zawodnicy Leszna, mając maszyny bardzo 
dobrze przygotowane technicznie, jechali bez 
defektów, które często trafiały się motocykli- 
stom DKS-u i OM TUR-u. W ogólnej punkta- 
cji zwyciężyła drużyna KM — 21 punktów. 
przed DKS-em — 14 punktów. 5, i 


TPZ dziekuje 


Zarząd Oddziału Towarzystwa Przyjaciół 
Żołnierza w Brzezinach, wyraża podziękowa- 
nie Inspektorowi Wojewódzkiemu Towarzy- 
stwa Przyjaciół Żołnierza Łódź, ob. kpt. Pisz- 
kjewiczowi, zespołowi orkiestry wojskowej gar 
nizonu łódzkiego, Komitetowi Organizacyjne- 
mu, drużynom piłki nożnej: drużynie wojsko- 
wej z Łodzi, drużynie Klubu Sportowego 


Tyły „Cr 


były dla łodzian 
Sobotni występ ŁKS-u w Kra- 
kowie jak przepowiadaliś- 
my — nie przyniósł łodzianom 
sukcesu. Cracovia pokonała 
swych gości w stosunku 6:1. 
Pomimo tej porażki kibice 
KS-u, którzy obserwowali grę 
swych pupiłów w Krakowie, byli 
z niej zadowoleni, a to głów- 
nie dzięki dobrej grze ata- 
ku. 
— Czemu więc przypisać 
tak wysoką porażkę czer- 
wonych koszul? — zapy- 
fa się z pewnością nie je- 
den z Czytelników? 


Łącz (ŁKS) 


— Porażkę przypisać na- 
leży — mówi większość 
z tych, którzy towarzyszyli ŁKS-owi do Krako- 
wa — przede wszystkim pomocy i doskonale 


usposobionemu atakowi gospodarzy. 

Cracovia uzyskała prowadzenie już w 4-ej 
minucie gry ze strzału Różankowskiego. W 
kilkanaście minut później drugą bramkę zdo- 
był dla Cracovii z rzutu karnego Glimas. 


acowvii” 
nie do przebycia 


Linie obronne Cracovii grały tak dobrze, 
że atak łodzian nie mógł się przedrzeć poza 
nie. Jedyną bramkę dla łodzian zdobył Łącz w 


30 minucie. Dalsze dla Cracovii zdobyli 2: 


doń i Parpan. 


ZWM „Zryw“ oraz społeczeństwu m. Koluszek 
i Brzezin, za bardzo czynny i energiczny u- 
dział w majówce , która odbyła się w dniu 
13 czerwca 1948 roku w lesie koluszkowskim. 

Przed majówką odbył się mecz piłki noż- 
nej, między drużyną wojskową z Łodzi oraz 
drużyną ZWM „Zryw“ Brzeziny, z wynikiem 
4:0 na korzyść Brzezin. 

Całkowity dochód z meczu i majówki, zo- 
stał przeznaczory na ukończenie pomnika żoł- 
nierzy polskich poległych w walce z hitle- 
ryzmem w roku 1939-45. 


Dziś szczypio rniak 


Dzisiaj o mistrzostwo kl. A w szczypiornia- 
ku grają i kobiety, boisko Helenów, godz. 18 
ŁKS—HKS, godz. 19: Zryw—Zjednoczone. 


Ppor. Ryżow i chor. Wójciński 


triumfują w zawodach hippicznych w Łodzi 


W niedzielę odbyły się zawody konne na 
Placu 9-go Maja w dwóch konkurencjach. W 
konkurencji lekkiej dla koni młodych i mniej 
zaawansowanych w finałowych spotkaniach 
pierwsze miejsce uzyskał chorąży Wójciński 
na klaczy Wina, drugą lokatę zajął rotmistrz 
Harla na klaczy Era4f* 

Trzecie miejsce zdobył chorąży Koszubuk 
na klaczy Nusia, natomiast czwartą lokatę za- 
ja} chorąży Kawka na Gastronomii. 

W drugim konkursie dla koni bardziej za- 
awansowanych pierwsze miejsce zajął ppor. 


Zapisy kandydatów do klas Vill i IX 


(Dalszy cioa) 


7) VII Państwowe Gimnazjum į Liceum —Al. 
Kościuszki 71 (od 1 września rb. czynne hę- 
dzie przy ul. Narutowicza 59a) ze szkół po- 
wszechnych Nr. 32, 33, 34, 50, 132, 134. 

8) VIII Państwowe Gimnazjum į Liceum — ul 
Nowotki 105 — ze szkół powszechnych Nr. 1, 
21, 75.111, 139, 151. 

9) IX Państwowe Gimnazjum i Liceum — 
ul.*Pabianicka 34 — (od 1.1X rb. będzie czyn- 
ne przy ul. Przyszkole 42) ze szkół powszech- 
nych Nr 8, 42, 62, 79, 80, 119, 138. 

IQ X Państwowe Gimnazjum i Liceum — 
ul. Szpitalna 9 (od 1. IX rb. będzie czynne 
przy ul. Armii Czerwonej 41) ze szkół powsze 
chnych Nr. 4, 12. 37, 66 81, 99, 141. 

11) XI Państwowe Gimnazium i Liceum 
ul. Sporna 73 (ad 11X rb. będzie czynne przy 
ul. Staszica 1-3) ze szkół powszechnych Nr. 47 
48, 49. 53, 61, 72, 120. 142. 

12) XII Państwowe Gimnazjum i Liceum — 
ul. Orzeszkowej 31 lod 1.IX rb bedzie czynne 
przy ul. Mackiewicza 9) ze szkół powszech- 
nych Nr. 24, 55. 100, 116, 122, 123. 124. 140. 

13) Obecne Prywatne Gimnazjum : Li-=um 
Z. Pętkowskiei — ul. Wólczańska 55 (od t IX 
rb. czynne będzie isko XIV Państwowe Sm- 
nazjum i Liceum) ze szkół powszechnych Nr 
57, 67. 70. 90. 121, 137. 

141 XV Państwowe Gimnazium i Liceum — 
ul. Żeromskiego 19 lod 11X rb. bedzie czynre 
przy ul Drewnowsk ej 88) ze szkół powszech- 
nych Nr. 25.40. 45, 86. 91. 118. 

15) Obecne Prywatne Gimnazjum i Liceum 
J. Czapczyńskiej (ul. Narutowicza 58) — (od 
t.IX rb. będzie czynne jako XVI Państwowe 
Gimnazium i Liceum) przyjmuje tylko dziew- | 
czeta ze szkół powszechnych Nr. 3, 44. *27, 
159. 161. 22. 31, 68, B9, 160 i ze szkoły ćwi- 
czeń 

16) Miejskie Gimnazjum i Liceum ım, T- Ko 
Ściuszki — wl Sienkiewicza 46 — przyjmuje 


tylko chłopców ze szkół powszechnych Nr. 3, 
22, 31, 44, 68, 89, 127, 159, 160 ‘i ze szkoły 
ćwiczeń. 


17) Szkoła powszechna Nr. 30 — ul. Wspól- 


na *6-8 (od 1.1X rb. będzie czynna jako XVIII 
Państwowe Gimnazjum i Liceum) ze szkół po 
wszechnych Nr. 18, 30, 54, 56. 38, 65. 77, 117 


18) XXI Państwowe Gimnazium i Liceum — 
ul. Podmiejska 21 — ze szkół powszechnych 
Nr. 2, 7. 10, 27, 38, 51, B3, 85. 

19) XXIII Państwowe G.mnazium i Liceum 
w Rudzie Pabianickiej ul. Lotniskowa i4 
ze szkół powszechnych Nr. 125. 126. 130 131. 
133, 143 oraz z gm Czarnocin, Rzgowa i Tu- 
szvna. 

Ppza. wymienionymi punktami będą czynne 
od 1 września rb. 2 szkały ogólnokształcące 
stopn*a licealnego utrzymywane przez Robotni 
cze Towarzystwo Przyjaciół Dzieri, a miano- 
wicie: 1) przy u. Jaracza 25 i 2) ul Limanow 
skiego 124 de kłórych może zgłaszać się d 
zanisu młodzież zamieszkała na terenie całe 
qo miasta, niezależnie od wyżej wyznaczonych 
-esnnów 

Ponadto Mieiskie Gimnazjum i Liceum im T 
Kościuszki — ul Sienkiewicza 46 — oprócz 
młodzieży z wyznarzonedn rejonu może przy: 
manwać synów pracowników Zarządu Miejskie 
z terenu całe: Endz. 

W wynadku zmiany miejsca zam'es”kania 
lub irnvch okolicznośct, wpływających nā 
zmianę przydziału do re'onu szkoły stopnia 
licealnego, zainteresowani składają podania do 
dyrekcji szkół, w których zgłosili się do za- 
pisu. 

W wymienionych wyżej punktach w dniach 
ad 28 czerwca do 3 lipcs rb. Komisie spre 
czno - pedagogiczne przeprowadza eqz7amir 
wstępny i powezmą decyzję o przyjęciu gan- 
dydata do szkoły 


Ryżow na Łokietku, druga lokata przypadła 
w udziale Arynowi na wałachu Kubika a trze 
cia również ppor. Ryżowowi, który startował 
na innym koniu. Publiczności zebrało się oko- 
ło 3 tysięcy, 


Hello! Tm Kłuudoneszći 


Niculesen zwycięża 
w wyścigu ko'arskim 
BUDAPESZT (obsł, wł). — W trzecim dniu 


Igrzysk Bałkań- 
skich, w kolar- 
stwie odbył się 


wyścig na dystan- 
sie 180 km Buda- 
peszt — Gyongos. 
W wyścigu brały 
udział zespoły : 
Polski, Bułgarii 
Jugosławii, Cze- 
chosłowacji, Trie- 
stu Rumuni: $: We- 
gier. 
Indywidualnie 
zwyciężył niespo- 
dziewanie Rumun 
Niculescu wyprze- 
dzając pozosta- 


Niculescu (Rumunia) 


łych zawodników 
o ok. 18 minut, 
Polacy Wrzesiñński, Siemiński, Bukowski : Wėf 
cik zajęli „ex aequo” 9 miejsce. 
W kłasvfikacji drużynowej 
za'ął 5 miejsce. 


Bek ósmy w Bula1veszcie 


BUDAPESZT fobsł. wł) W ramach Iqrzysk 
Bałkańskich w kolarstwie rozegrano wyścią 
finałowv na dvstansie 200 m ze startu lotn=qo. 
Wyścąqą zakończył się sukcesem sprin'erów 
czeskich. którzy zajeli dwa pierwsze miejsr4, 
Pierwszvm hvł Machek: (Czerhnsławacia). Po- 
lak Bek znalazł s'e w pierwszej ńsemre. 

R'eg finałowy na dystansie 4000 m na to- 
rze do któreqo zakwalifikował się zespól 50l- 
ski, przełożony został na dzień 21 bm. ze wzjlę 
du na niepogodę. 


Ws'a ' Rymer zwyc'ężają 


Wczoraj Tozeorane zostały dwa snotkarnia 
lqowe, w których Wisła nakonsla Wartę 5:2 
42:0), a Rymer zwyciężył Garbarnię 4:3 (1:1), 


zespół polski 


